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Inwestycje kolejowe

Niemcy buduje; 1000 parowozów—Polska 16
,.Kurier Polski*1,i w N. 24 z dnia 

24 stycznia porusza braki w wy­
posażeniu taborowym P.K.P.:

Znaczenie kom unikacji kole jow ej jest 
wszędzie, a w  Polsce specjalnie, ważne. 
'Jransport samochodowy nie odgrywa 
wciąż jeszcze zbyt w ie lk ie j u nas roli. 
a śródlądowe drogi wodne pozostają w 
ogrom nym  zaniedbaniu, tak, że przew óz 
tow arów  berlinkam i i statkam i w yraża 
się nadzwyczaj skromną liczbą.

W ysta rczy  przytoczyć, że podczas 
gdy w  N iem czech w  1935 roku przew ie­
ziono rzekam i i kanałami lu l,4  .niljn. 
ton towarów , to w  Polsce ty lko 700 tys. 
ton. Jednocześnie długość rzek i kana­
łów jest w  Polsce ty lko o poiowę k ró t­
sza, niż w  Niem czech.

D zięk i tego rodzajow i układowi sto­
sunków rola kolei żelaznycli pozostaje 
u nas naczelna i d latego też ten dział 
kom unikacji powinien być postaw iony 
na na leżytym  poziom ie i przygotow any 
do spełnienia najw iększych zadań.

N ies te ty  jednak, kolejn ictw o nasze 
nie jest dostosowane do w łaściwych po­
trzeb życia  gospodarczego krajn i po 
za dość ograniczoną ilością linii kole- 
jowycn, cierpi na duże braki w  w ypo­
sażeniu taborowym .

L in ii kolejow ych m am y obecnie oko­
ło 3 i pół raza mniej, niż N iem cy, m ia­
nowicie N iem cy posiadają ich 68,7 tys. 
km., Polska zaś ty lko 20,2 tys. km.

W  podobnym w ięc stosunku powinno 
się znajdować wyposażenie taboru k o le ­
jow ego w  rzeczyw istości jednak w yk a ­
zujące zawsze dość poważne braki. Pod ­
czas bowiem  gdy  N iem cy posiadają 
20,700 parowozów, to Polska tytko 
5.400, t. j. o około 1.100 parowozów  za 
mało. Jeśli chodzi o wagony, to posia­
dam y obecnie ty lko 12.000 osobowych i 
152.600 towarowych, podczas gdy  N iem  
cy 64.000 osobowych i 578.300 tow aro­
wych. '' W  stosunku tym  w ykazu jem y 
brak około 25 tys. w agonów  osobowych 
i 50 tys. w agonów  tow arow ych Poda­
ne braki w  stosunku do N iem iec nie 
ilustrują jegzeze całkowicie naszych po­
trzeb w  te j dziedzinie, gdyż jak  tc zaz­
naczyliśm y, kolejom  niem ieckim  poma­
ga ją  bardzo poważnie w  transporcie sa­
mochód i żegluga śródlądowa.

Stan ten ['jednak N iem ców  nie zado­
wala. P lan  na rok 1939 przew iduje bu­
dowę 1000 nowych parowozów, 700 w a­
gonów  bagażowych, 44 lokom otyw  e lek­
trycznych, 1.100 wagonów' osobowych 
oraz 10.000 w agonów  towarowych.

Nasz tabor kolejow y, będący zawsze 
nie w  nadzwyczajnymi stanie, wskazuje 
ty lko ubytek. Otu od roku 1933 ubyło 
nam 121 parowozów, 1613 w agonów  o- 
sobowych i około 4.000 w agonów  tow a­
rowych. Jednocześnie około 10 proc w a ­
gonów jest typu przestarzałego, które- 
by należało czem prędzej zastąpić no­
w ym i-

N iestety, plan finansowo - gospodar­
czy  na rok 1939 nie uwzględnia po­
trzeb rzeczyw istych. Przew idziano ty lko 
zakup 26 nowych parowozów, 65 w ago 
nów  osobowych i 140 towarowych.

Jednocześnie dodać należy, iż ilość 
parowozów  pow iększy się naprawdę ty l­
ko o 16 nowych, gdyż z  przew idzianej 
ilości 26-ciu, 10 zostało dostarczonych 
już w  1938 roku. Pon iew aż jednak w  
ostatnich latacn w ycofano z ruchu o- 
koło 100 nienadających się do użytku 
parowozów, ilość ta  winna być w y rów ­
nana odpowiednimi zam ówieniam i -

Jeśli chodzi o wagony, to na jp iln ie j­
sze potrzeby w  te j dziedzinie określa­
ne są zapotrzebowaniem  przynajm niej 
650 osobowych i 14 tys ięcy towarowych.

N iew ątp liw ie  głów ną przyczyną osz­
czędności, stosowanych w  dziedzinie ko­
lejnictwa, jest brak odpowiednich środ­
ków  finansowych, środki te jednak mu­
szą się znaleźć i poczynienie pewnych, 
może nawet zasadniczych poprawek, 
staje się koniecznością, nawet w  wy­
padku. gdyby czynić je  należało kosz­
tem  budżetów innych m inisterstw.

Sprawa kom unikacji jest dziś m etyl- 
ko sprawą, obchodzącą s fery  gospodai 
cze, lub podróżnych, udających się z 
jednego m iasta do drugiego.

Kom unikacja jes t rówmież niesłycha­
nie ważnym  elementem w  dziedzinie o- 
brony państwa i są m om enty gdy  do­
bry parowóz odgryw a w iększą rolę, niż 
na jcięższy czołg, a zw yn ły  w agon  to- 

m yarowy może być cenniejszym  od ka­
rabinu m aszynowego.

Pod tym  w-zględem nie m ożem y po­
zostawać w  tak w ielk im  zacofaniu, z 
roku na rok, uszczuplając skromne za­
soby taboru kolejowego.

Przeciw staw ien ie 1000 nowych paro­
wozów, budowanych przez naszego są­
siada, 16 polskich, jest przykładem  aż 
zbyt jaskraw ię m alującym  naszą lek­
komyślność w  te j dziedzinie.

Jesteśmy u kresu m ożliwości. Zaw ie­
szona od lat działalność inw estycyjna 
kolei państwowych doprowadziła do 
zjadania kiapitału do uszczuplania 
w łaściw ej substancji m ajątkow ej. Do­
tychczas tego rodzaju gospodarkę tłu­
maczono deficytam i budżetowym i, k tó­
re na szczęście już zlikw idowano. O- 
becnie już czas na rozpoczęcie w łaści­
w ej gospodarki, k tórej p ierwszym  zada­
niem będzie uzupełnienie braków, k tó­
rych skutki coraz dotk liw iej odczuwa­
m y i które m ogą nasze kolejn ictw o po­
stawić w  katastrofa lnym  położeniu.

S. M.

O uprzemysłowienie 
po wiato w południowej Kielecczyzny

W  ..Polsce Jutrzejszej Gospo­
darczej" interesujące uwagi na te­
mat uprzemysłowienia południc 
wej Kielecczyzny opisuje p. Józet 
Staśko:

W ojew ództw o K ieleck ie pod w zg lę ­
dem struktury gospodarczej można po­
dzielić na tr zy  reg iony: zachodni u- 
przem ysłow iony i  górniccy, wschodni 
dzisiaj w  szybkim  tempie dążący do u- 
przem ysłow ienia się. oraz środkowy 
roln iczy bez przemysłu, bez dróg komu­
nikacyjnych, a jednak nie m niej gęsto 
zaludniony i rów n ież zaniedbany jak  
Sandomierskie.

P rz y jr zy jm y  się stosunkom gospo­
darczym  tych biednych pow iatów  po­
łudniowej K ielecczyzny, którym  nawet 
trudno jest dać odpowiednią nazwę geo­
graficzną.

Chodzi tu o pov daty Olkuski, M ie ­
chowski, Jędrzej' yski, P ińczowski i 
Stopnicki.

N a jlep ie j ośw ietli nam te stosunki 
kilka liczb odnoszących się do gęstości 
zaludnienia, gęstości osad ludzkich, p ro­
centu ludności m iejskiej, oraz samych 
problem ów rolniczych.

Gęstość zaludnienia w  r. 1931 w g. o- 
statn iego spisu wynosiła w  powiatach: 

Olkusz 111 osób na 1 km. kw
M iechów 114 osób na 1 km. kw
Jędrzejów  85 osób na 1 km. kw
Pińczów  110 osób na 1 km. kw
Stopnica 96 osób na 1 km. kw
Jeżeli średnia gęstość całej Polski 

wynosiła w  tym  czasie 83 osób na 1 km 
kw., zatem  pow iaty  powyższe były  bar­

dzo gęsto zaludnione. Jeżeli zaś p rzy j­
m iem y w g. naukowych założeń ekono­
m iki współczesnej, że kraina czysto rol­
nicza. może w yżyw ić  ty lko  do 90 ludzi 
na km kw., to musimy stw ierdzić, że te 
pow iaty  są już przeludnione. Ludność 
tych pow iatów  rośnie niesłychanie szyb­
ko, rośnie też zatem  gęstość zaludnię 
nia te j kra iny typow o rolniczej. P o rów ­
najm y powyższe liczby z pow iatam i o- 
becnie budującego się COP-u.

Pow iaty:
sandomierski ma 150 ludzi na km 2
radomski ty lko 76 ludzi na km 2
opatowski 114 ludzi na km-
konecki 97 ludzi na km 2
opoczyński ty lko  73 ludzi na km 2

Jeszcze s ła b ie j zaludnione są powiaty 
innych w o jew ództw  należące dziś do 
COP-u. Np. pow m ielecki ma gęstość 
zaludnienia 86. pow. kolbuszowski 80, 
niżański 66 tarnobrzeski 77 a Biłgoraj­
ski 68 ludzi na 1 km kw. G dyby nie u- 
rodzajna gleba ziem i M iechow ick iej i 
okolicy, braki gospodarcze i trudności 
w yżyw ien ia  i u trzym ania się z  rolnictwa 
tak wysokich liczb zaludnienia byłyby 
jeszcze w iększe. Pod  tym  w zględem  zie­
m ia Sandomierska nie m niej jest uro­
dzajna i nie gorze j zagospodarowana 

A  może w  M iechowsklem, Pińozow- 
skiem, Stopnickiem  nastąpiło większe, 
niż we wschodnim region ie um iastow i'1 
nie tj. mieszka w iększy procent ludno­
ści m iejsk iej trudniącej się handlem i 
rzemiosłem i w  ten sposób może tak 
znaczna gęstość zaludnienia?

Pow . m iechowski posiada 9,6%’ lud­
ności m iejskiej, olkuski zaledwie 4 .9 j^  
stopnicki 8,3%^ jędrzejow ski już w ięcej


